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Wrzesień 

 

          - na półkuli północnej – do tego  w naszej strefie klimatycznej - to 

pierwszy miesiąc jesieni i w istocie coś w tym jest. 

          Liczący sobie 30 dni wrzesień – wedle językoznawców - ma 

patronimiczne pochodzenie swej nazwy,  bowiem - w/g Aleksandra 

Brücknera - historyka literatury i kultury polskiej - wywodzi ją od  wrzosu 

zwyczajnego lub pospolitego należącego do  wieloletniej rodziny 

wrzosowatych, która bardzo obficie kwitnie w ten czas w naszej strefie 

klimatycznej. Stad wiele mówiące skojarzenie: wrzos-wrzosowisko-

wrzesień. 

          A czymże jest – i co to jest -  wspomniana roślina? 

          Wrzos, to niezwykle dekoracyjna krzewinka o różnej wielkości i 

pokroju. Najmniejsze z nich nie przekraczają kilku centymetrów,  zaś 

najwyższe osiągają nawet wysokość 80 cm.  Jego łacińska nazwa  Calluna 

– co znaczy „zamiatać” - prawdopodobnie wiąże się z dawnym jego 

zastosowaniem do zamiatania, czyli wykorzystania do produkcji mioteł; 

szczególnie w Szkocji i Irlandii, gdzie dodatkowo jeszcze wykorzystywano 

go do wypełniania materacy. Zdrewniałe pędy wrzosu są pokryte małymi, 

łuskowatymi, szarozielonymi liśćmi; u końców pędów są obficie 

rozmieszczone małe, dzwonkowate - w barwach od bieli, różu, purpury po 

czerwień - kwiatki. 

          Wedle powyżej przytoczonych obserwacji weszliśmy w kolejną porę 

roku. Niepostrzeżenie skończyły się wakacje i rozpoczął się  nowy 

2026/2027 rok szkolny. Dla dzieci i młodzieży rozpoczął się niezwykle 

pracowity i innowacyjny czas, który przysporzy im mnóstwo wiedzy, 

ubogaci ich życiowe doświadczenie oraz osobowość, aby ponownie po 

twórczym przepracowaniu dziesięciu miesięcy ponownie mogli rozpocząć 

czas kanikuły (staropolskie określenie czasu wolnego od pracy i nauki), czyli   

snuć i realizować wakacyjne plany i podróże. 

          W te dni  - w myśl ludowego porzekadła: „Kiedy wrzesień, to już 

jesień, wtedy jabłek pełna kieszeń” - powoli i niepostrzeżenie zmieniamy 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Aleksander_Br%C3%BCckner
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porę roku; zaś zgodnie z drugą mądrością ludu o treści:  „Chodzi wrzesień 

po wrzosie i  zbiera grzyby po rosie, a gdy rosa już zginie, to rwie orzechy 

w leszczynie” rozpoczynamy tegoroczne grzybobranie, zbiór owoców, 

orzechów i warzyw, których uprawę tak mocno utrudniała nam tegoroczna 

aura, czyli od zarania wiosny zmienne – niekiedy niekorzystne - warunki 

atmosferyczne. 

          Dla rolników wrzesień, to początek zbioru ziemiopłodów, zaś w 

przyrodzie początek kwitnienia wrzosów oraz pojawienia się „babiego 

lata”, które wizualnie „daje znać”,  że rozpoczyna się „złota polska jesień”. 

Czaru chwili dodają majestatycznie przesuwające się po nieboskłonie 

malownicze „bałwaniaste” chmury tak charakterystyczne dla tej pory roku.   

           Dawniej  używano nazwy pajęcznik – prawdopodobnie określenie 

wywodziło się od nici babiego lata. Jego łacińska nazwa, to September 

(siódmy miesiąc), ponieważ wedle kalendarza rzymskiego takowa jest w 

nim jego kolejność i pod takim określeniem  funkcjonuje w większości 

języków europejskich.  

          Wreszcie w  te dni wspominamy wojnę obronną  z 1939 r., sowiecką 

agresję z 17. IX., czy ostatnie dni walki Powstania Warszawskiego z 1944 r. 

Również w te dni przypominamy sobie rozrzucone w terenie miejsca z 

białymi brzozowymi krzyżami stawianymi we wrzosowiskach na mogiłach 

poległych żołnierzy, którzy oddali swe życie w obronie  Najjaśniejszej 

Rzeczpospolitej, a których groby można spotkać we wszystkich zakątkach 

Podkarpacia.  

          A jak ten czas przedstawia się w sferze zodiakalnej? 

          Panna – (24 sierpnia - 22 września) – 

to główny znak zodiaku września.  A jacy są 

ludzie urodzeni końcem sierpnia oraz w 

dwóch pierwszych dekadach września? 

          „Praktyczna, rozważna i świetnie 

zorganizowana” - oto  charakterystyczne 

cechy Panny. Po łacinie nazwa tego  znaku 

zodiaku brzmi  Virgo. Zodiakalne Panny to 

http://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=September_%28miesi%C4%85c%29&action=edit&redlink=1
https://twojstyl.pl/artykul/jakie-sa-osoby-spod-znaku-panny-charakterystyka-znaku-opis-cechy-wady-zalety,aid,2736
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niezwykle cierpliwe, opanowane, wnikliwe i stawiające na rozwój osoby, 

które charakteryzuje praktyczne podejście do życia. Na ogół Panna kieruje 

się dobrym sercem, a wobec innych stara zachowywać się z wrodzoną sobie 

gracją i uprzejmością. Jeśli jednak ktokolwiek będzie chciał jej wejść 

w paradę, nie zawaha się postawić granic. Jest bezpośrednia i potrafi bez 

ogródek powiedzieć, to co leży jej na sercu. W kontaktach towarzyskich jest 

wycofana, nieśmiała i małomówna. Zdecydowanie zyskuje za to przy 

bliższym poznaniu. Drobiazgowość i krytycyzm Panny wynikają z jej 

perfekcjonizmu. Ten znak zodiaku wysoko stawia sobie poprzeczkę 

zarówno w życiu zawodowym, jak i prywatnym.  

          Mocne strony Panny: czystość serca, bystrość, uprzejmość, 

praktyczność, usłużność, delikatność, zaś Słabe: krytykanctwo, negacja, 

snobizm, drobiazgowość, kapryśność, wstrzemięźliwość. 

Panna w miłości: Panna sprawia wrażenie nieprzystępnej, a tak naprawdę 

kieruje nią wyłącznie wrodzona nieśmiałość i potrzeba kontroli. Również 

w miłości oraz w sypialni. Rzadko, kiedy ulega chwilowym namiętnościom. 

Ona pragnie silnego fundamentu, na którym może budować przyszłość we 

dwoje, a do tego potrzebuje zaufania. To czuły, delikatny, ale dość 

zachowawczy znak zodiaku. Cechuje ją tradycyjne podejście do związku. 

W jej słowniku nie ma słowa zdrada.  

Znane osoby spod znaku zodiaku Panny: Matka Teresa z Kalkuty, Michael 

Jackson, Sophia Loren, Agatha Christie, Katarzyna Nosowska, Greta Garbo. 

 

Przysłowia ludowe na te dni, to: 

 

Święty Idzi (1 września) nic już w polu nie widzi. 

Wiele ostu we wrzesień, wróży pogodną jesień. 

Jeśli wrzesień będzie suchy, październik nie oszczędzi nam pluchy. 

Wrzesień jeszcze w słońcu chodzi, babie lato już się rodzi. 

Maria (8 września) pokazuje, jakich czterdzieści dni zwiastuje. 

Święta Regina (7 września) mgły rozpina. 

Pogoda na Nikodema (15 września) – cały miesiąc deszczu nie ma. 
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Kiedy Irena (18 września) z mrozem przybywa, babie lato krótkie bywa. 

Święty Mateusz (21. 09.) dodaje chłodu i po raz ostatni podbiera miodu. 

Po świętym Mateuszu chucha, kto sobie nie zrobił kożucha. 

Gerard (24 września) czasem wróży na to, że z nim przyjdzie drugie lato. 

Gdy noc jasna na Michała (29 września), to nastąpi zima trwała. 

Gdy na Michała obrodzą żołędzie, dużo śniegów w zimie będzie. 

Czego lipiec i sierpień nie dogotuje, to z pewnością wrzesień dosmaży.  

Wrzesień wrzosami strojny, lecz od pracy znojny. 

Gdy we wrześniu grzybów brak, niezawodny zimy znak. 
 

 

           W te dni wspominamy: 

          1 września 1939 r. – hitlerowskie Niemcy bez wypowiedzenia wojny 

zaatakowały Polskę; rozpoczęła się   II wojna światowa. 

          1 września – to Dzień Weterana – w tym dniu jest obchodzone polskie 

święto ustanowione decyzją Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia  25 kwietnia 1997 

r. W tym dniu Polacy oddają hołd obrońcom Ojczyzny i wspominają wszystkich tych, 

którzy walcząc o Polskę zginęli na polach bitew.. 

          1 września 1926 r. – urodziła się Róża Ostrowska – polska pisarka, 

aktorka oraz scenarzystka teatralna, opozycjonistka (zm.1975 r.).   

          2 września 1666 r. – wybuchł wielki pożar Londynu, który strawił 

około ok. 13 tyś. domów (15% miasta).  

          2 września 1966 r. – urodziła się Salma Valgarma Hayek-Pinault - z 

domu Hayek Jiménez – meksykańsko-amerykańska aktorka, reżyserka i 

producentka filmowa; filmy: „Bardzo dziki zachód”, „Frida”, „Desperado”.  

          3 września 1956 r. – urodził się Raúl Lucio Lozano – argentyński 

trener siatkarski i siatkarz, w latach 2005–2008 selekcjoner reprezentacji 

Polski, z którą w 2006 zdobył wicemistrzostwo świata. Jako zawodnik 

Lozano grał na pozycji rozgrywającego, jednak dopiero jako trener osiągnął 

wiele sukcesów na skalę światową. 

          3 września 1976 r. – urodził się Szymon Franciszek Hołownia – polski 

dziennikarz, pisarz, publicysta, prezenter telewizyjny, polityk i działacz 

społeczny, marszałek Sejmu X kadencji, wicemarszałek Sejmu X kadencji. 
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Jako publicysta lub redaktor współpracował z „Gazetą Wyborczą”, 

„Newsweek Polska”, „Rzeczpospolitą”, „Wprost”. 

          4 września 1906 r. – urodził się Max Delbrück – niemiecki, a od 1945 

amerykański genetyk, mikrobiolog, biofizyk, laureat Nagrody Nobla w 

dziedzinie fizjologii lub medycyny w roku 1969 za odkrycie budowy 

genetycznej i mechanizmu replikacji wirusów (zam. 1981 r.). 

          4 września 1966 r. – urodził się Marek Krajewski – polski pisarz i 

filolog klasyczny, specjalista w zakresie językoznawstwa łacińskiego, doktor 

nauk humanistycznych, były wykładowca Uniwersytetu Wrocławskiego, 

autor kryminałów, znany z cyklu powieści o Eberhardzie Mocku,  laureat 

Paszportu Polityki. 

          5 września 1926 r. – w Krakowie rozegrano finał pierwszego 

piłkarskiego Pucharu Polski, w którym „Wisła” Kraków pokonała „Spartę” 

Lwów 2 : 1.  

          5 września 1946 r.-  urodził się Freddie Mercury – brytyjski muzyk, 

piosenkarz rockowy i autor tekstów. Powszechnie uznawany za jednego z 

najlepszych wokalistów w historii muzyki popularnej. Karierę muzyczną 

rozpoczął w zespole „Ibex”, przemianowanym na „Wreckage”.  Członek 

zespołu „Queen” (zm. 1991 r.). 

         6 września 1766 r. – urodził się John Dalton – angielski fizyk, chemik i 

meteorolog. Twórca nowożytnej atomistycznej teorii materii 

opublikowanej w rozprawie „A new System of Chemical Philosophy”, 

odkrył prawo ciśnień cząstkowych, prawo stosunków wielokrotnych, opisał 

wadę wzroku nazywaną później daltonizmem (zm. 1844 r.). 

          6 września 1876 r. – urodził się  John James Rickard Macleod - szkocki 

fizjolog i biochemik, laureat Nagrody Nobla w dziedzinie fizjologii lub 

medycyny z 1923 roku za współodkrycie insuliny. Profesor uniwersytetu w 

Toronto, odegrał kluczową rolę w izolacji tego hormonu, co 

zrewolucjonizowało leczenie cukrzycy, mimo początkowych kontrowersji 

wokół jego wkładu (zm. 1935 r.). 

          7 września 1936 r. – urodził się Waldemar Ceran – polski historyk, 

profesor nauk humanistycznych, badacz historii późnego antyku i 
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Bizancjum, autor biografii Teodozjusza Wielkiego, członek prezydium 

Komitetu Nauk o Kulturze Antycznej PAN (zm. 2009 r.). 

          7 września 1946 r. – urodzili się bracia Jerzy Łukasiewicz – operator i 

reżyser oraz Olgierd Łukasiewicz – aktor, prezes ZASP. 

          7 września 1956 r. – to dzień debiutu w barwach FC Santos zaledwie 

15-letniego Pelé - właśc. Edson Arantes do Nascimento.  W  profesjonalnym 

futbolu debiutował w meczu przeciwko Corinthians Santo André 

(wygranym 7:1- strzelił 1 bramkę).  

          8 września - Narodzenie NMP – Matki Boskiej  Siewnej  

 Tego dnia wierni obrządku rzymskokatolickiego czczą Narodzenie NMP 

inaczej określane mianem  Matki Boskiej Siewnej. W tym dniu rolnicy  w  

świątyniach  święcą tegoroczny materiał siewny, którego użyją do 

jesiennych zasiewów.  Jest to jedno z najważniejszych świąt agrarnych 

obchodzonych w naszym kręgu kulturowym.  

          8 września 1746 r. – urodził się Michał Dymitr Tadeusz Krajewski - 

pseudonim „Mierzejewski Lew” – polski pisarz, historyk i działacz 

oświatowy, członek Towarzystwa Przyjaciół Nauk, autor pierwszej polskiej 

powieści fantastycznej „Wojciech Zdarzyński” (zm. 1817 r.).  

          8 września 1946 r. – urodził się Krzysztof January Krawczyk – polski 

wokalista obdarzony barytonowym głosem, gitarzysta i kompozytor. W 

latach 1963–1973 i 1976 wokalista zespołu „Trubadurzy”, w latach 1973–

2021 artysta solowy. Za życia wydano 129 oficjalnych płyt z jego muzyką. 

(zm. 2021 r.). 

          9 września 1856 r. – urodził się Karol Namysłowski – kompozytor, 

dyrygent, skrzypek, twórca Orkiestry Włościańskiej w Zamościu (zm. 1925)   

          9 września 1976 r. – zmarł Mao Zedong – chiński polityk, dyktator, 

przywódca Chińskiej Republiki Ludowej w latach 1949–1976. Od 1943 do 

swojej śmierci szef Biura Politycznego oraz przewodniczący Komitetu 

Politycznego Komunistycznej Partii Chin, twórca maoizmu (ur. 1893 r.). 

          9 września 2006 r. – zmarł Lucjan  Kydryński – dziennikarz, 

konferansjer, prezenter sceniczny i publicysta (ur. 1929 r.) 
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          10 września – Narodowy Dzień Polskich Dzieci Wojny oraz Dzień 

Zapobiegania Samobójstwom  

          10 września 1526 r. – inkorporacja – włączenie – Mazowsza do 

Królestwa Polskiego. 

          10 września 1846 r. – amerykański wynalazca Elias Howe 

opatentował maszynę do szycia. 

          10 września 2025 r. – skoro świt atak 20 rosyjskich dronów na 

wschodnie rubieże Rzeczypospolitej Polskiej, z czego sojusznicze lotnictwo 

strąciło 19. 

          11 września 1816 r. – urodził się Carl Zeiss – niemiecki optyk i 

przedsiębiorca. Najbardziej znany z założenia przedsiębiorstwa noszącego 

jego imię: Carl Zeiss AG. Zaczynał od niewielkiego warsztatu produkującego 

mikroskopy, założonego w 1846 roku w Jenie (zm. 1888 r.). 

          11 września 1886 r. – urodził się Jerzy Maciej Kossak – polski malarz, 

przedstawiciel realizmu. Syn  Wojciecha, wnuk Juliusza, brat Marii 

Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej i Magdaleny Samozwaniec, ojciec Simony 

Kossak (zm. 1955 r.). 

          11 września 2001 r. – przed ćwierćwieczem - czyli przed 25-ma laty -  

w USA  dokonano ataku terrorystycznego na wieże World Trade Center w 

Nowym Jorku oraz na Pentagon – zginęło prawie 3 000 osób. To wtedy 

poznaliśmy nazwisko Osamy Bin Ladena – przywódcy organizacji o nazwie 

Al.  – Kaida. 

        12 września 1906 r. – urodził się Wiktor Zenon Antoni Dobrzański  ps. 

„Wład”, „Władek”– kapitan obserwator balonowy Wojska Polskiego, 

powstaniec warszawski, kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego 

Virtuti Militari (zm. 1944 r.).  

          12 września 1976 r. – urodził się Maciej Stanisław Żurawski – polski 

piłkarz który występował na pozycji napastnika, były kapitan reprezentacji 

Polski, 5-krotny mistrz Polski, 3-krotny mistrz Szkocji oraz mistrz Cypru. Jest 

najskuteczniejszym strzelcem Wisły Kraków w historii występów klubu w 

europejskich pucharach, z 23 golami na koncie. 
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          13 września 1866 r. – Józef Dietl został prezydentem Krakowa  (Józef 

Konrad Dietl – polsko-austriacki lekarz, polityk, profesor i rektor 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezydent Krakowa w latach 1866–1874). 

          13 września 1996 r. – zmarł Wiktor Woroszylski – polski poeta, 

prozaik, tłumacz i recenzent filmowy, pisarz i tłumacz książki: „I ty 

zostaniesz Indianinem”, „Cyryl, gdzie jesteś” (ur. 1927 r.).   

          14 września 1906 r. – urodził się Bronisław Brok – polski literat, 

reżyser, scenarzysta, operator, fotograf, autor tekstów piosenek dla 

wokalistów, zespołów, a także na potrzeby teatru i filmu. Jest jednym z 

założycieli ZAKR. (zm. 1975 r.). 

          14 września 1996 r. –  zmarł Ryszard Józef Pietruski – polski aktor 

teatralny i filmowy. Filmy i seriale: „Prawo i pięść”, „Wakacje z duchami”, 

„Czarne chmury”, „Czterdziestolatek”, (ur. 1922 r.). 

          15 września 1946 r. – urodził się  William Oliver Stone – amerykański 

reżyser filmowy, scenarzysta i producent. Był jedenastokrotnie 

nominowany do Oscara, jako scenarzysta, producent i reżyser. Zdobył trzy 

Oscary, za scenariusz do filmu „Midnight Express” oraz reżyserię „Plutonu” 

i „Urodzonego 4 lipca”. 

          15 września 2006 r. – zmarła Oriana Fallaci – włoska dziennikarka i 

pisarka, autorka szeroko rozpowszechnionych wywiadów, jedna z 

najbardziej znanych dziennikarek XX wieku. W ostatnich latach życia 

zainteresowanie jej osobą ponownie wzrosło za sprawą przedstawianej 

przez nią radykalnej krytyki islamu, przede wszystkim współczesnego                    

(ur. 1929 r.). 
          16 września 1956 r. – urodził się David Copperfield – amerykański 

iluzjonista, najlepiej znany ze swoich widowiskowych pokazów 

połączonych z opowieściami. Specjalizuje się w tak zwanej „Wielkiej Iluzji”.  

          16 września 2016 r. – zmarł Waldemar Dziki – polski reżyser i 

producent filmowy; filmy i seriale: „Cudowne dziecko”, „Bank nie z tej 

ziemi” (ur. 1956 r.).  
          17 września 1939 r. – bez określonego międzynarodowym prawem 

wypowiedzenia wojny – zbrojna napaść ZSRR na będącą od 1 września 1939 
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r. w stanie wojny z III Rzeszą Polskę.   Był to „nóż w plecy”  dla państwa 

zaangażowanego w wojnę  już z  jednym agresorem.    

          17 września – to Światowy Dzień Sybiraka 

          17 września 1993 r. – po 54 latach - ostatni żołnierze Północnej Grupy 

Wojsk Armii Czerwonej  opuścili Polskę. 

          17  września 1826 r. – urodził się Georg Friedrich Bernhard Riemann 

– niemiecki uczony: matematyk, fizyk teoretyczny i doświadczalny oraz 

filozof przyrody, profesor Uniwersytetu w Getyndze, członek korespondent 

Berlińskiej Akademii Nauk i brytyjskiego Royal Society. Autor „Hipotezy 

Riemanna” – jednego z największych nierozwiązanych problemów w 

matematyce (zm. 1866 ) 

          18 września 1896 r. – urodził się Władysław Michejda, wśród bliskich 

zwany Witem – polski adwokat, działacz niepodległościowy na Śląsku 

Cieszyńskim, kapitan Wojska Polskiego, działacz społeczno-polityczny na 

Górnym Śląsku, uczestnik polskiego ruchu oporu w czasie okupacji 

niemieckiej, więzień obozu koncentracyjnego Auschwitz (zm. 1943 r.). 

          18 września 1976 r. – urodził się Ronaldo Luís Nazário de Lima - 

szerzej znany jako Ronaldo lub R9 -  brazylijski piłkarz, jeden z 

najwybitniejszych napastników w historii futbolu, nazywany „Il Fenomeno” 

(Fenomen).  

           19 września 1356 r. – wojna stuletnia: zwycięstwo wojsk angielskich 

nad francuskimi w bitwie pod Poitiers.   

           19 września 1926 r. – urodził się Masatoshi Koshiba – japoński fizyk, 

laureat Nagrody Nobla z fizyki w 2002 r. (zm. 2020 r). 

          20 września 1746 r. –  urodził się Maurycy August Beniowski – 

węgiersko-polski szlachcic, uczestnik konfederacji barskiej, zesłaniec, 

uciekinier i podróżnik, kolonizator i „król” Madagaskaru, autor poczytnego 

pamiętnika (zm. 1786 r.). 

          20 września 1976 r. – urodziła się Agata Buzek – aktorka; filmy: 

„Zemsta, „Rewers”, „Niewinne”.   

          21 września – to Światowy Dzień Walki z Chorobą Alzheimera 

obchodzony od 1994 r.  
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          21 września 1576 r. – zmarł Girolamo Cardano  – włoski uczony z 

epoki renesansu: matematyk, astrolog, lekarz i filozof, zajmujący się też 

okazjonalnie inżynierią mechaniczną. Profesor uczelni w Mediolanie, Pawi 

i Bolonii (ur. 1501 r.). 

          21 września 1866 r. – urodził się Herbert George Wells – brytyjski 

pisarz i biolog. Po napisaniu powieści takich jak „Wojna światów”, „Wehikuł 

czasu” i „Wyspa doktora Moreau" stał się jednym z pionierów gatunku 

science fiction (zm. 1946 r.). 
          22 września – to Europejski Dzień  Bez Samochodu 

         22 września 1946 r. - urodziła się Izabella Antonina Sierakowska z 

domu Kruszyńska  – polska polityk, filolog, nauczycielka i działaczka 

związkowa. Posłanka na Sejm kontraktowy (X  kadencji) oraz na Sejm RP I, 

II, III, IV i VI kadencji (1989–2005, 2007–2011) (zm. 2021 r.).  

          22 września 1956 r. –  urodził się Lechosław Michalak – polski kolarz 

szosowy i torowy, zwycięzca Tour de Pologne. 

          23 września - o godz. 205  początek astronomicznej jesieni       .     

          23 września 1926 r. – urodził się John William Coltrane – 

amerykański saksofonista, flecista i kompozytor jazzowy. Mąż pianistki 

Alice Coltrane i ojciec saksofonisty Raviego Coltrane’a. Jeden z najbardziej 

wpływowych i innowacyjnych twórców gatunku (zm. 1967 r.). 

          23 września 1976 r. – jako odpowiedź inteligencji na brutalne 

represje władz PRL wobec robotników po strajkach w czerwcu 1976 r. 

(Radom, Ursus, Płock)  w Warszawie powstał KOR – Komitet Obrony 

Robotników. Jego celem było niesienie pomocy prawnej i materialnej 

prześladowanym oraz walka z bezprawiem, stając się zalążkiem jawnej 

opozycji. 

          24 września 1896 r. – urodził się Francis Scott Fitzgerald – 

amerykański pisarz, nowelista, scenarzysta filmowy, przedstawiciel Lost 

Generation; powieści: „Wielki Gatsby”, „Czuła jest noc” (zm. 1940 r.).    

          24 września 1898 r. – urodził się Tadeusz Sygietyński – polski 

kompozytor i dyrygent, pedagog muzyczny, działacz niepodległościowy, 
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założyciel Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca „Mazowsze” 

(zm. 1955 r.). 

         25 września 1906 r. – urodził się Dmitrij Dmitrijewicz Szostakowicz -  

polskiego pochodzenia rosyjski kompozytor, pianista i pedagog, autor 15 

symfonii. Często uważany za najwybitniejszego symfonika XX wieku                     

(zm. 1975 r.).  

          25 września 1926 r. – urodził się Tadeusz Leszek Pluciński – polski 

aktor filmowy, teatralny i radiowy, artysta estradowy, najczęściej 

obsadzany w rolach amantów (zm. 2019 r.). 

          26 września 1946 r. – urodziła się Maria Anna Szabłowska -Szabel – 

polska dziennikarka radiowa i telewizyjna, współautorka programu 

„Wideoteka dorosłego człowieka”. 

          26 września 1976 r. – zmarł Leopold Stjepan Ružička – szwajcarski 

chemik pochodzenia chorwackiego, laureat Nagrody Nobla w dziedzinie 

chemii (ur. 1887 r.). 

         27 września 1496 r. – urodził się Hieronim Łaski herbu „Korab” – 

polski dyplomata na usługach królów Polski, Węgier i Habsburgów, 

wojewoda sieradzki, wojewoda siedmiogrodzki, żupan spiski, ban 

Chorwacji (Ban, to historyczny tytuł najwyższego dostojnika państwowego 

w Chorwacji, pełniącego funkcję namiestnika królewskiego, wicekróla lub 

zarządcy), kawaler maltański, nominat na komandorię poznańską                           

(zm. 1541 r.). 

          27 września – to Dzień Podziemnego Państwa Polskiego obchodzony 

w rocznicę utworzenia w nocy  26/27 IX. 1939 konspiracyjnej organizacji 

wojskowej o nazwie Służba Zwycięstwu Polski, którą w styczniu 1940 r. 

przemianowano na Związek Walki Zbrojnej, zaś  14. II. 1942 na Armię 

Krajową. 

          27 września 1939 r. - nastąpiło powołanie konspiracyjnej organizacji 

harcerskiej – Szare Szeregi. 

          27 września 1996 r. – Talibowie zdobyli Kabul i ogłosili powstanie 

Islamskiego Emiratu Afganistanu. 
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          28 września 1066 r. – rozpoczęła się inwazja Normanów w Anglii – 

lądowanie Wilhelma I Zdobywcy. 

          28 września 1939 r. – to dzień kapitulacji Warszawy.  Tego dnia w 

Moskwie – w imieniu Niemiec - Joachim von Ribbentrop, zaś ZSRR -  

Wiaczesław Mołotow podpisały traktat „o granicy i przyjaźni” dotyczący 

podziału Polski. 

          28 września 2016 r. – zmarł Szimon Peres – izraelski polityk, 9. 

prezydent Izraela w latach 2007–2014, dwukrotnie premier Izraela – w 

latach 1984–1986 r.(ur. 1923 r.). 

          29 września 1936 r. – urodził się Silvio Berlusconi – włoski polityk i 

przedsiębiorca. Trzykrotny premier Włoch, stojący na czele czterech 

rządów. Założyciel partii Forza Italia, następnie twórca ugrupowań Lud 

Wolności i reaktywowanego FI, parlamentarzysta krajowy i europejski                 

(zm. 2023 r.). 

          29 września 1976 r. – urodził się Andrij Mykołajowycz Szewczenko  – 

ukraiński trener i piłkarz, który występował na pozycji napastnika. W latach 

1995–2012 reprezentant Ukrainy. Uważany przez wielu za jednego z 

najlepszych napastników w historii piłki nożnej. Od 2024 prezes 

Ukraińskiego Związku Piłki Nożnej. 

          30 września 1846 r. – po raz pierwszy w historii amerykański lekarz 

William Morton użył narkozy podczas zabiegu usunięcia zęba.  

          30 września 1906 r. – odbyła się pierwsza edycja Międzynarodowych 

Zawodu Balonów – Pucharu Gordona Bennetta.  

          30 września 1939 r. - w Paryżu utworzono polskie władze 

emigracyjne: prezydentem RP na uchodźstwie został - Władysław 

Raczkiewicz, premierem i naczelnym wodzem -  gen. Władysław Sikorski. 

Po kapitulacji Francji siedzibę rządu przeniesiono do Londynu. 

          30 września 1996 r. – zmarła Gabriela Pauszer-Klonowska – polska 

pisarka, autorka utworów dla dzieci i młodzieży, czytanek szkolnych oraz 

tłumaczka. Książki: „Pani na Puławach”, „W cieniu nałęczowskich drzew” 

(ur. 1908 r.). 
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          Kończy się traumatyczny dla naszej nacji wrzesień, a wraz nim 

ponowna wspólna  powtórka  z historii w jej wydaniu dla naszego Narodu 

najtragiczniejszym. Wszyscy powinniśmy być jej  świadomi bez względu na 

to, jakie miejsce zajmujemy w lokalnej społeczności, czy jaki mamy 

światopogląd. 

          Od miesiąca do szkół uczęszczają najmłodsi oraz młodzież, zaś za kilka 

dni kontynuowanie nauki zainaugurują studenci. 

          Przed nami – miejmy nadzieję – złota polska jesień oraz intensywne 

zajęcia i prace na działkach lub -  w szerszym wydaniu – w gospodarstwach, 

czy przedsiębiorstwach  rolnych, których właściciele w ten czas mocno i 

intensywnie przed zmianą pory roku pracują.  

          Dbajmy o siebie oraz stan swojego zdrowia, korzystajmy z 

dobrodziejstwa szczepień przeciwko grypie, gdyż przed nami zima i 

zagrożenie rozchorowania się, przed czym ma chronić to, o czym kilka zdań 

powyżej. 

 
 

Zygflor                                                                                                     2026-03-22 

 

Swoją życiową postawą przywraca wiarę w człowieka 

 

          Przyznacie, że żyjemy w czasach, w których straszliwie zdewaluowało 

się pojęcie człowieczeństwa, pracy społecznej, czy bezinteresownej 

aktywności na rzecz bliskich, z czego  nie mamy żadnej korzyści materialnej, 

z wyjątkiem … wdzięczności tych, na rzecz których działamy mając z tego 

tytułu …  tylko  satysfakcję!  

          W tym momencie – proszę – niech nie burzą się wszyscy ci, którzy u 

zarania sezonu rozliczeniowego za miniony rok do rocznego rozliczenia 

własnych dochodów - z tytułu różnej „prospołecznej” działalności – mają 4 

lub 5 druków PIT, a oficjalnie mienią się być społecznikami; bowiem 

bohaterka tego opracowania corocznie ma tylko jedno skromne rozliczenie 

PIT z ZUS, z czego nie ma co odliczyć.  
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          Nadszedł moment, by uchylić kurtyny i oznajmić, że tym w artykułem 

pragnę przybliżyć sylwetkę Wiesławy Głód oraz Jej pro związkową i 

prospołeczną  postawę, która niejak pasuje do obecnych standardów, czyli 

współczesnych kryteriów, gdzie tylko liczy się przysłowiowa mamona, czyli 

osiąganie materialnych korzyści.  

          Wiesława, to dziewczyna rodem z gór, czyli kobieta  niezwykle 

ambitna i twarda, która nie rzuca słów „na wiatr”. Z tytułu 

niepełnosprawności wzroku  ma tylko stopień  umiarkowany, co nie daje 

Jej wielkich ulg transportowych, a przy trzykrotnym w tygodniu 

pokonywaniu trasy dom – siedziba Koła PZN - cotygodniowo w obie strony 

daje dystans 180 km (w Jej przypadku przejazd w jedną stronę, to kwota 12 

zł, co w skali tygodnia daje sumę 66 zł, zaś w miesiącu 198 zł.!), co przy Jej 

dochodach  jednak jest dla Niej sporym wydatkiem. 

          Wiesława, to dziewczyna, która w swoim dotychczasowym życiu 

zawsze miała „pod górkę” – rzadko z górki – nie tylko z tytułu swojego 

zamieszkania. Do wszystkiego dochodziła dzięki wielkiemu samozaparciu i 

mrówczej pracy, bo widocznie taką dla Niej życiową drogę  u Jej wezgłowia 

w trzecią noc po urodzeniu zapisały trzy boginie losu. 

          Swoją edukację zakończyła na poziomie szkoły średniej, po czym 

podjęła się pracy w pobliskim Iwoniczu Zdroju w sanatorium „Ziemowit”, 

gdzie pomimo pogłębiających się problemów ze wzrokiem pełniła rolę – 

funkcję – recepcjonistki. Była na tzw. „pierwszej linii”, czyli styku z 

przybywającymi na turnusy pensjonariuszami, co od Niej wymagało 
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naprawdę wielkiego zaangażowania intelektualnego i fizycznego, gdyż ta 

placówka sanatoryjna była wyspecjalizowana w obsłudze ludzi  

upośledzonych neurologicznie oraz z dysfunkcją narządu ruchu, co 

niejednokrotnie wymagało od Niej dla nich wspomnianego fizycznego 

wsparcia. Charakter tej pracy był dla Niej wielkim doświadczeniem, które 

bardzo mocno uwrażliwiło Ją na ludzi zmagających się z różnymi 

ograniczeniami. Będąc osobą głęboko wierzącą czyniła to też z pobudek, 

czy motywacji  wynikających z przekonań religijnych i wyznawanej wiary,  

co do takiej, a nie innej postawy oraz twórczego  zaangażowania się na 

rzecz krośnieńskiego środowiska ludzi z dysfunkcją wzroku motywuje Ją po 

dziś dzień.  

        Do PZN należy od 1999 r.. Nim zdecydowała się wejść w skład  Zarządu 

Koła  - jako zwykły członek – przyglądała się pracy ówczesnych funkcyjnych, 

a w szczególności Marii Kustroń, która wkładała w nią całe swoje jestestwo.  

          Od 18 lat pełni funkcję wiceprezesa ZK PZN w Krośnie i jest „prawą 

ręką” prezesa Bogdana,  bez której niezwykle oddanej i zaangażowanej 

pomocy, czyli wsparcia nie mógłby tak twórczo działać na rzecz 

macierzystego środowiska.  

         Jak wcześniej wspomniano, to do siedziby macierzystego Koła PZN 

przybywa trzy razy w tygodniu, czyli w poniedziałki, środy i piątki urzędując 

w nim od godz. 900 do 1400.   W te dni  trasę dom-Krosno, czyli Jasionka k. 
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Cergowej, a Krosno - na szczęście   bez przesiadek - średnio pokonuje w 

około 60 min. 

          W ramach swoich biurowych obowiązków prowadzi raporty 

bankowe, sporządza przelewy, realizuje wpłaty bankowe, prowadzi 

ewidencję członków Koła, sporządza comiesięczne raporty kasowe oraz 

utrzymuje stały telefoniczny kontakt z poszczególnymi ludźmi, gdy wymaga 

tego określona sytuacja. Na bieżąco przyjmuje składki członkowskie i 

prowadzi kasę stowarzyszenia.  

         Prezes Sadowski twierdzi, że wedle jego rozeznania, to w skali Okręgu 

PZN Wiesia, to jedyny wiceprezes z tak długim stażem społecznej 

aktywności na tak newralgicznym i odpowiedzialnym stanowisku w 

terenowej strukturze Związku.  

          Z wielką satysfakcją zauważa, że podczas ostatnich kolejnych zebrań 

sprawozdawczo-wyborczych w krośnieńskim Kole PZN jej kandydatura oraz 

Bogdana Sadowskiego zawsze uzyskiwały po 100% wyborczych głosów, 

czyli od środowiska otrzymywali dowód wręcz bezgranicznego zaufania, co 

mówi samo za siebie. 

          W tej chwili nie jest w stanie powiedzieć, czy w najbliższych wyborach 

ponownie zdecyduje się podjąć powyżej opisanych obowiązków, ponieważ 

zawodzi Ją stan zdrowia, gdyż po latach pracy oraz związanych z nią 
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trudnymi i uciążliwymi  dojazdami – teraz po latach - wychodzi to i owo, co 

należy intensywnie leczyć, aby nie było gorzej.     

        Prywatnie jest szczęśliwą babcią, która jest niezwykle dumna ze swoich 

wnuków, które osiągają bardzo dobre wyniki w nauce tym wszystkim 

przysparzając Jej radości i  satysfakcji. 

          W tej chwili (czyli w maju), jako środowisko, są w trakcie realizacji w 

Tylawie k. Dukli – jako jedyne Koło PZN w regionie - spotkania z 

niewidomymi ze Słowacji, bo w ramach tej przygranicznej współpracy teraz 

im wypada zorganizować tego typu przyjacielskie i robocze spotkanie.  

          Jak tak „na gorąco” zdroworozsądkowo wytłumaczyć takie 

zaangażowanie, postawę oraz zwykłą ludzką wrażliwość i wręcz odruchową 

chęć niesienia pomocy tym, na rzecz których zdecydowała się działać ? 

Czym tak od ręki da się to wytłumaczyć i umotywować ? 

          Tytuł powyższego opracowania brzmi: „Swoją życiową postawą 

przywraca wiarę w człowieka” - taką myśl podyktowało  moje serce oraz z 

tegoż powodu mój  dla Niej wielki szacunek  i uznanie. 

          Dotychczasowa treść artykułu wskazuje, na to w czym i dlaczego 

zakotwiczyła swoje zachowanie, zaangażowanie oraz bezgraniczne 

oddanie bliźniemu. 

          Mniemam, że tym wszystkim, o czym tyle powyżej, Wiesława Głód 

każdemu z nas  przywraca wiarę oraz motywację w celową i 

bezinteresowna pomoc świadczoną na rzecz bliźniego, tj. środowiska, w 

którym przyszło nam działać, co podziwiając z serca Jej Gratulujemy! 

 

 

     Zygflor                  2026-05-24 

 

Ps.  

 

          W ostatnim jubileuszowym 

opracowaniu o krośnieńskim Kole 

PZN z 2022 r. w podpunkcie 
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„Uznanie i splendory”  odczytujemy  informację o treści: „W 2018 r.  lokalną 

prestiżową Nagrodą – Statuetką – Tytułem: „Zasłużony dla Wolontariatu” 

przyznawaną przez Prezydenta Miasta Krosna uhonorowano  Wiesławę 

Głód” -  co mówi samo za siebie”. 

 
 
 

„Kamienny” Jubileusz jarosławskiego Koła PZN 

           
          Jubileusz – wedle definicji Słownika Języka Polskiego - to ważna 

okrągła rocznica jakiegoś wydarzenia lub uroczystość dla jej uczczenia; im 

bardziej bliski drogocennego kruszcu lub rzadkiej kopaliny, tym 

szlachetniejszy…, bo starszy i bardzo  rzadko osiągalny. 
          Jubileusz, to na żmudnej drodze naszego życia lub tego wszystkiego, 

co w danym momencie staramy się odnotować (podsumować), cykliczne 

„zatrzymanie się” (przeważnie co pięć lat), aby po przeżyciu określonego 

czasowego dystansu go ocenić, podsumować i  ewentualnie skorygować. 

Czas pomiędzy Jubileuszami możemy porównać do gładkiej jezdni, lichej 

drogi lub pełnego „kocich łbów” traktu, na którym przyszło nam działać i 

żyć. 

          W tym zestawieniu rodzajów dróg (im gorsza – tym trudniejsza nasza 

działalność; im lepszy jej stan, tym łatwiejsza) Jubileusze, to swoiste szczyty 

lub wysokie wzniesienia, na które cyklicznie wspinając się mamy szansę 

zauważenia i oceny, czy idziemy w dobrym – niegdyś obranym – kierunku. 

 

          27 maja 2026 r. cała społeczność ludzi z dysfunkcją wzroku 

Podkarpacia – przynajmniej duchowo – była myślami przy prezes Ewie 

Bednarczyk i jarosławskim Kole PZN, które w tym dniu świętowało swoje 

70-lecie, tj. kamienny Jubileusz swojego zaistnienia, czyli niezwykle 

twórczego czasu służby na rzecz człowieka ociemniałego powiatu  

jarosławskiego oraz miasta Jarosławia.  
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          Tym razem niezwykle bogate i ambitne w wydarzenia przedsięwzięcie 

– zachowując reżymy czasowe – udało się im (o co miałem ogromne obawy) 

zorganizować i przeprowadzić w Jarosławskim Ośrodku Kultury i Sztuki przy 

ul. Mickiewicza 6 w ciągu jednego – niezwykle dla organizatora 

pracowitego – dnia, za co Ich należy podziwiać, zaś wysiłek docenić. Z 

rozmów w kuluarach wiem, że dla wszystkich uczestników uroczystości był 

to naprawdę – wręcz odkrywczy – przebogaty w fakty, informacje, 

przekazaną wiedzę   oraz zdarzenia - dla nich wielki dzień, czym – wraz z 

wszystkimi prelegentami - pozytywnie zaskoczyli  uczestników 

relacjonowanych uroczystości.   

 

Część pierwsza Jubileuszu: 

 

          Świętowanie - w godz. 900 – 1215  - zainicjowała zrealizowana w Sali 

konferencyjnej na I piętrze JOKiS (mieści do 300 osób), pod roboczym 

tytułem „Widzieć więcej”, specjalistyczna Konferencja, w której 

uczestniczyli przedstawiciele wszystkich samorządów terytorialnych 

powiatu jarosławskiego, poczynając od reprezentanta Państwowej 

Akademii Nauk Stosowanych im. Ks. B. Markiewicza w Jarosławiu – poprzez 

delegatów z wszystkich agend starostwa, miasta Jarosławia oraz 

przedstawicieli gmin i jarosławskich szkół -  po lokalną prasę oraz  

przedstawicielkę „Pochodni”, czyli centralnego periodyku ZG  PZN.  
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          Przy szczelnie wypełnionej Sali  zrealizowano ją wedle programu: 

- otwarcie konferencji – Ewa Bednarczyk 

- prelekcja pn. „Historia i dzień dzisiejszy PZN” - Małgorzata Przyboś  

- projekcja filmu „N – jak niewidomy” 

- wykład nt. „75 lat PZN, czym jest rehabilitacja osób niewidomych i 

słabowidzących” plus prezentacja  – Elżbieta Oleksiak 

- „Wielospecjalistyczna diagnoza uczniów” – prelegent dyr. Poradni 

Psychologiczno -Pedagogicznej - Ewa Szpitman. 

- od 1015 do 1045 przerwa – zaplecze konsumpcyjne zabezpieczyła  

Kawiarnia „Betania” 

- zagadnienie: „Jak widać, kiedy niewiele widać – schorzenia okulistyczne” 

– omówiła Alicja Niedużak 

- od 1100 – 1130 „Nowe technologie w kształceniu dzieci i młodzieży”, 

wykład Alicja Niedużak 

- następnie pokaz sprzętu rehabilitacyjnego nowej generacji, symulatory 

widzenia i inne – prowadzący Piotr Wilk 

          Niezwykle miłym elementem-akcentem  tej części spotkania były 

przedwcześnie złożone z okazji Jubileuszu okolicznościowe życzenia   od 

przedstawicielek jarosławskiej wyższej uczelni oraz  Poradni 

Specjalistyczno-Wychowawczej, gdyż ich reprezentantki  nie mogły  

uczestniczyć w części oficjalnej jubileuszu.  
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          Tę część zakończyło przemieszczenie się z pierwszego piętra na parter 

do Sali widowiskowej, celem udziału w części oficjalnej.  

 

Część druga Jubileuszu: 

 

          Oficjalną część jubileuszu zrealizowano w tymże samym obiekcie w 

Sali widowiskowej w przedziale czasowym pomiędzy godz. 1230 a godz. 

1425. Przyznaję, że bardzo spodobała mi się scenografia sceny, jej 

kolorystycznie stonowana stylistyka, nie rażące oczu widowni punktowe 

oświetlenia oraz stosowny baner informujący o tym, z jakiej przyczyny 

spotkaliśmy się.  W chwili inauguracji oficjalnych uroczystości przez Ewę i 

Józefa Bednarczyków na scenie już siedzieli uczestnicy sekcji wokalnej PZN, 

zaś po inauguracji przez wspomnianą parę relacjonowanego spotkania, 

wprowadzono poczet sztandarowy jubilata.  

           Wśród zaproszonych Gości m.in. znaleźli się: członek Zarządu 

Województwa Podkarpackiego - Anna Huk, dyrektor biura senatora RP 

Mieczysława Golby - Marcin Malinowski, starosta jarosławski - Kamil 

Dziukiewicz, burmistrz miasta Jarosławia- Marcin Nazarewicz, wójtowie i 

burmistrzowie gmin z powiatu jarosławskiego lub ich przedstawiciele, dyr. 

biura ZO PZN - Małgorzata Przyboś, reprezentantka ZG PZN - Elżbieta 

Oleksiak, proboszcz parafii pw. NMP w Jarosławiu - ks. prałat Krzysztof 

Szczygielski, szefostwo  Powiatowego Urzędu Pracy w Jarosławiu – wraz z 

zastępcą Jarosławem Cząstką – dyr. Ewelina Olejarz, prezes PGKiM - 

Andrzej Makar, dyr. Zespołu do Spraw Orzekania o Niepełnoprawności - 
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Agata Kozak, prezesi Kół Terenowych PZN z Krosna, Sanoka, Rzeszowa, 

Przemyśla, Lubaczowa, Mielca, Ropczyc i Tarnobrzega, dyr. Jarosławskiego 

Ośrodka Kultury i Sztuki - Anna Sroka, wraz z opiekunami członkowie 

jarosławskiej struktury PZN i inni.  Szczególne uroczystości odbywały się 

pod honorowym patronatem starosty jarosławskiego Kamila Dziukiewicza.   

          W relacji muszę przytoczyć wiele mówiącą wypowiedź prezes Ewy 

Bednarczyk, która z nieukrywaną satysfakcją zauważyła: „Chyba nareszcie 

doczekaliśmy się obecności przedstawicieli władzy samorządowej, którzy 

zrozumieli istotę naszych wysiłków i starań, a do naszych próśb podeszli z 

wielką otwartością i nasze wysiłki wsparli  finansowo. Cieszę się, że dzisiaj 

są obecni pośród nas i uczestniczą w naszych uroczystościach.  Jest to dla 

nas nieocenione i bardzo ważne. 

          Cieszę się, że w końcu dostrzeżono działania naszego ogniwa PZN, że 

zauważono naszą działalność  stricte samopomocową, która comiesięcznie 

nie jest dotowana przez PFRON lub ze źródeł ministerstwa, jak  inne 

stowarzyszenia.. 
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          Przy okazji zaapelowała o udostępnienie w Jarosławiu  dla wszystkich 

stowarzyszeń ogólnodostępnego lokum, na wzór istniejącego w Krośnie, 

czy innych miastach regionu”.     

          Kolejnym punktem uroczystości było wręczanie przez dyr. Małgorzatę 

Przyboś Honorowej Odznaki  PZN o nazwie „Przyjaciel Niewidomych”. 

Otrzymali ją: ks. prałat Krzysztof Szczygielski, starosta jarosławski - Kamil 

Dziukiewicz, burmistrz Jarosławia -  Marcin Nazarewicz oraz  prezes PGKiM 

- Andrzej Makar. 

          Przy okazji uzupełniono gwoździe w drzewcu sztandaru 

jarosławskiego Koła PZN i uczynili to: starosta jarosławski - Kamil 

Dziukiewicz, burmistrz Jarosławia - Marcin Nazarewicz, wójt gminy 

Chłopice – Andrzej Homa, burmistrz Pruchnika – Stanisław Kłopot, 

przedstawiciel wójta gminy Pawłosiów Mariusza Renia, wójt gminy 
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Roźwienica - Tomasz Kud, prezes PGKiM - Andrzej Makara, członkowie 

Koła: Lucyna Bar, Łucja Grzelczak i Tadeusz Aab, po czym sztandar 

odprowadzono na poprzednie – inaugurujące spotkanie -  miejsce.      

          W imieniu wyróżnionych powiedzieli: 

- starosta jarosławski - Kamil Dziukiewicz „Zwracając się do wszystkich  

docenił wagę jubileuszu, wyraził zadowolenie, że w tym szczególnym dniu 

mógł tu być i dopomóc w organizacji tych uroczystości. Gratulował formy 

realizacji uroczystości, faktu istnienia w lokalnym środowisku oraz 

świadczonej na rzecz niewidomych i słabowidzących pomocy, o której 

dotychczas nie miał zielonego pojęcia. W imieniu własnym oraz 

samorządowców zadeklarował dalekosiężną pomoc oraz udział prezes ZK 

w posiedzeniu konwentu wójtów i burmistrzów powiatu, celem 

doinformowania oraz ich uwrażliwienia na potrzeby ludzi z dysfunkcją 

wzroku z administrowanego nich terenu, a zrzeszonych w jarosławskim 
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Kole PZN. Docenił społeczną rolę pracy prezes Ewy Bednarczyk przy okazji 

deklarując dalekosiężną pomoc przy realizacji złożonych przez nią dziś – 

m.in. - lokalowych  postulatów”.  Jeszcze raz gratulując i dziękując wręczył 

Ewie bukiet kwiatów.  

- burmistrz Jarosławia - Marcin Nazarewicz: „Przyłączył się do życzeń 

swojego poprzednika i  na dalsze lata  życzył owocnej działalności  na rzecz 

ludzi borykających się z tą dysfunkcją”. Opuszczając scenę wręczył Ewie 

stosowny obraz upamiętniający 650-lecie nadania miastu Jarosław praw 

miejskich oraz bukiet kwiatów. 

          Po wystąpieniu obu przedmówców prezes Ewa Bednarczyk – jeszcze 

raz, jakby na gorąco po usłyszeniu ich deklaracji – ponowiła swoją prośbę 

o stworzenia jarosławskiego Centrum Wspierania Organizacji 

Pozarządowych, na wzór krośnieńskiego.  

          Rozpoczynając swą mowę zadała retoryczne pytanie: „Czy możemy 

mieć marzenia? i rozwijając swą myśl motywowała swój głoszony od 20 lat 

wniosek i postulat, aby w jednym budynku wszystkiej organizacje 

pozarządowe  miały jedną wspólną siedzibę.  

          Jako kolejna zabrała głos przedstawicielka ZG PZN Elżbieta Oleksiak, 

która „przekazała najserdeczniejsze życzenia od prezesa ZG PZN oraz 
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pokrótce omówiła służebną rolę PZN na rzecz ludzi z dysfunkcją wzroku w 

Polsce na przestrzeni  75 -lecia zaistnienia organizacji  oraz przybliżyła  jej 

osiągnięcia i sukcesy.”   

          Ks. prałat Krzysztof Szczygielski „Pogratulował wzroku społecznej 

wrażliwości oraz śpieszenia z pomocą oraz ofertą rehabilitacyjną wobec 

tych, którzy tego wsparcia w całym powiecie wymagają oraz apelował o 

dalsze  kontynuowanie zainicjowanych przed laty działań”.  

          Następnie w skupieniu wysłuchaliśmy recytowany  przez Ewę 

Bednarczyk wzruszający w swej treści wiersz  niewidomej poetki Reginy 

Schönborn pt. „Dylemat”: 

 

Nie widzę w lustrze własnego odbicia 

a więc jestem , czy mnie nie ma ? 

To tak , jakby człowiek idąc w słońcu, 

nie miał własnego cienia . 

Mogłabym tłuc głową w szklaną taflę , 

walić w nią wściekle pięściami , 

ale po co ? Przecież cud się nie zdarzy.... 

Nie zobaczę już w lustrze swojej twarzy. 

 

          Około godz. 1330 ta forma wypowiedzi zakończyła ponad 40-stu 

minutową cześć oficjalną relacjonowanego Jubileuszu, po czym była okazja 

do wysłuchania tyleż samo czasu trwającego koncertu artystów 

wywodzących się z naszego środowiska, którzy w ciągu roku przygotowując 

się do cyklicznych horynieckich „Warsztatów Muzycznych” „pod okiem" 

Ewy Jaworskiej Pawełek, by w ramach zajęć w sekcji wokalnej istniejącej 

przy ZO PZN przez cały rok  przygotowywać się do kolejnej ich edycji.  

          W tym dniu 9-ciu wokalistów wykonało kilkanaście utworów z 

repertuaru ubiegłorocznych Warsztatów Muzycznych, za co zbierali 

gromkie brawa. W trakcie śpiewu swoistym przerywnikiem była recytacja 

przez Zuzannę Ostafin własnych wierszy oraz wykonanie kilku utworów do 
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własnej poezji, do których muzykę skomponował przemyski muzyk Jacek 

Marcińczak.   

        W tym dniu „pod batutą” siedzącej 

przy konsolecie – czyli stole mikserskim - 

instruktor wokalu Ewy Jaworskiej 

Pawełek na scenie wystąpili: Jadzia 

Pawlak, Monika Wachta,  Magda Zach, 

Teresa Biało, Zuzanna Ostafin, Norbert 

Tomaka, Liliana Cioch, Paulina Zięba oraz 

Małgorzata Przyboś.  

          Tę część za szczególne zasługi na 

rzecz jarosławskiego Koła PZN zakończyło 

szczególne podziękowanie Ewie 

Jaworskiej Pawełek, oraz niżej 

podpisanemu, poprzez wręczenie im  

okolicznościowych podziękowań. Ostatnim akcentem tej części 

uroczystości było wręczenie samorządowcom pamiątkowych statuetek, po 

czym po wyprowadzeniu sztandaru przemieszczono się do pobliskiego 

kościoła pw. NMP Królowej Polski.   
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Część trzecia Jubileuszu: 

          

           - to od godz. 1530 udział we Mszy św. dziękczynnej w intencji byłych, 

jak i obecnych członków Koła. W czasie homilii sprawowanej w asyście ks. 

Marka Pieńkowskiego przez ks. prałata Krzysztofa Szczygielskiego, który 

przenosząc na płaszczyznę wyznawanej przez nas wiary wszystko to, co 

wręcz samarytańskiego wydarzyło się przez ostatnie 70 lat w świętującym 

jubileusz środowisku,  wszystko to, co zdarzyło się i nadal czyni na rzecz 

człowieka borykającego się z problemami wzrokowymi lub jego całkowitym 

brakiem, starał się motywować – i dopatrywał się – głębszych racji, czy 

przesłanek wynikających z dobrze pojętego człowieczeństwa oraz prawd i 

nakazów wyznawanej wiary. 

          W trakcie Mszy św.  modlił się o wytrwałość w tej misji, zaś u końca 

najświętszej eucharystii błogosławił na dalsze lata  niezwykle trudnej i 

potrzebnej oraz wręcz niezbędnej dla regionu, społecznej aktywności i 

działalności.    

          Po jej zakończeniu, wraz z oboma koncelebransami, na tle ołtarza na 

pamiątkę zrobiono kilka zdjęć tym wszystkim, którzy we wspomnianej 

Mszy św.  uczestniczyli, po czym przemieszczono do parafialnej kawiarenki.   

 

 

Część czwarta Jubileuszu: 
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          Od godz. 1530  -tuż po zakończeniu Mszy św. – w działającej przy 

Parafii NMP Królowej Polski  Kawiarence „Betania” – zrealizowano 

szczególne, bo  jubileuszowo-integracyjne spotkanie, co było swoistym 

szokiem dla większości przybyłych uczestników jubileuszowych 

uroczystości, gdyż o takiej działalności związku wyznaniowego tj. 

proboszcza miejscowej parafii dowiadywaliśmy się po raz pierwszy! 

          Obiektywnie należy przyznać, że  spożywano smaczne potrawy 

serwowane przez pracowników „Betanii”, dużo rozmawiano i utrwalano 

niegdyś  zadzierzgnięte znajomości. Biesiada  przebiegała w bardzo miłej - 

sprzyjającej snuciu refleksji nad minionym czasem – atmosferze oraz 

wspominaniem tego wszystkiego, czego dokonano w ostatnich 

dziesięcioleciach. Również snuto plany na najbliższą przyszłość, tak w 

wymiarze Jubilata, jak też regionalnej struktury naszego stowarzyszenia.  

            Zakończenie biesiady oraz zainicjowanych rozmów wymusiły 

nieubłaganie zbliżające się godziny odjazdów pociągów oraz BUS-ów, gdyż 

w okolicach godz. 1800 rozpoczęły się chwile pożegnań oraz zaczęto  

opuszczano gościnny lokal.  

Kończąc i reasumując: 

 

          Uczciwie należy zauważyć, że w każdym calu i momencie była to  

impreza – czyli Jubileusz – niezwykle dogłębnie przemyślany i 

przygotowany oraz z perfekcją zrealizowany. Uważam, że przez najbliższe 
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lata w naszym środowisku sposób jego realizacji  będzie można  stawiać, 

jako wzór do realizacji tego typu przedsięwzięć.  

          Nie byłoby tylu pochlebnych spostrzeżeń i ciepłych słów uznania, 

gdyby nie pomoc i wsparcie w to dzieło członków ZK i – przede wszystkim - 

męża Ewy Józefa Bednarczyka, który w tym dniu spełnił się w roli rasowego 

konferansjera, który  z taktem i w tempie prowadził wszystko to, o czym 

tyle powyżej.  

          Kończąc, z serca należy pogratulować wzorcowo – na miarę 

możliwości własnych oraz środowiska – zrealizowanego Jubileuszu,  

którego wydźwięk, przesłanie oraz sposób realizacji powinien w naszym 

środowisku odcisnąć wzorcowe piętno, bo zaiste na to sobie zasłużył. 

Gratulujemy!!!   

          

           I jeszcze jedno… 

        

            W nawiązaniu do zasygnalizowanej we wstępie definicji  

terminu…”Jubileusz”. 

          „To w trakcie Jubileuszu z owego wzniesienia, szczytu, czy  góry 

możemy ocenić, czy nie zboczyliśmy z niegdyś obranego kierunku, dokonać 

jego  korekty oraz szybkości marszu, by móc zachować niegdyś obrany 

azymut i tempo marszruty, aby za kilka jubileuszowych lat, czyli „kolejnego 

szczytu” patrząc wstecz móc być ukontentowanym z tego, co za nami, aby 

móc podążać dalej wprowadzając minimalne korekty i zmiany w naszej 

działalności, czy służbie… by skutecznie iść dalej …” 

 

          Wydaje się, że przy podsumowywaniu jubileuszu na koniec liderom 

jarosławskiej struktury PZN należy pogratulować tego, że jak dotąd działali 

wedle niegdyś obranej strategii,  nie zbaczali z obranego azymutu, tym 

sposobem zdobywając uznanie i szacunek innych. 

          Życzymy, aby doczekali oddanych sprawie odpowiedzialnych i 

twórczych następców, którym w bliżej nieokreślonej przyszłości przekażą 

ster statku o nazwie „Koło PZN w Jarosławiu”. 
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          Co prawda „na oko” Ewa i Józef Bednarczykowie prezentują się o 

wiele młodziej, niż to wynika z ich metryk, ale czas robi swoje i przyjdzie 

taki moment, ze ciężar działalności na rzecz środowiska trzeba będzie 

przekazać następcom.  W tym wypadku życzymy Im, aby uczynili to ze 

spokojem, satysfakcją i przekonaniem, że nie na marne pójdzie to, co Oni 

oraz środowisko osiągnęli przez ostatnie dekady i lata, bo godnie zastąpią 

Ich młodzi … czego z serca życzymy. 

dla przypomnienia:         

          Patronat nad Jubileuszem sprawowali: Zarząd Główny PZN, Starosta 

Powiatu Jarosławskiego, Burmistrz Miasta Jarosławia. 

          Imprezę medialnie obsługiwali przedstawiciele takich mediów, jak: 

„POCHODNIA”, „Gazeta jarosławska”, „Expres jarosławski” i „Przewodnik”. 

 

Z tytułu 70-lecia na cześć Jubilata: 

 

 

 

 

 

 

-  stosowne gratulacje                                                                                                                                                                                      

wystosowała 

 

Wojewoda Podkarpacki  

 

Teresa Kubas-Hul 

 

 

 

 

 

 



34 
 

- powstało okolicznościowe opracowanie przybliżające dzieje Jubilata 

 

 

- wręczano pamiątkowy 

okolicznościowy medal 

 

- zaś po Mszy św. 

wykonano pamiątkowe 

grupowe zdjęcie 
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Zygflor                                                                                                     2026-06-01 

 

Ps. 

          W tym wszystkim brakowało mi zasygnalizowania wobec władz 

samorządowych oraz wszystkich w owym dniu zebranych osób w 

Jarosławskim Ośrodku Kultury i Sztuki – równolegle do 70-lecia Koła PZN – 

indywidualnego na społecznej niwie jubileuszu 30-lecia liderowania 

jarosławskiej strukturze PZN przez Ewę Bednarczyk, a szkoda, bo taka 

druga okazja do nagłośnienia wobec wspomnianych władz  Jej prywatnego 

jubileuszu już nie zdarzy się… 

         Co prawda na łamach „Przewodnika” w styczniu publikowano 

najważniejsze statystyki na bieżący rok, zaś końcem kwietnia opublikowano 

majowy numer pisma, w którym był artykuł o tegorocznych jubilatach i 

jubilatkach, ale jakoś nikt tego nie zauważył i z podpowiedzi nie skorzystał, 

a  szkoda.    

 

Witryna poetycka 
           

          We wrześniowym kąciku poetyckim proponuje kilka utworów, które poruszają 

różne tematy i zagadnienia związane z naszym życiem.  

          Wiersz pierwszy jest słownym hołdem dedykowanym Matce Bożej Siewnej, zaś 

pozostałe poruszają relacje pomiędzy dobrem, a złem… Zachęcam do lektury 

wyeksponowanych utworów, które emanują wielką mądrością wynikającą z 

życiowego doświadczenia ich Autorek, z wyznawanej wiary oraz trafnej obserwacji 

życia we wszystkich jego aspektach.   

 

Matce Bożej Siewnej 
 

Oddam swoją rolę 

Matce Bożej Siewnej, 

Oddam  żyzne pole, 

Oddam piaski zwiewne. 



36 
 

                    Swą rączką ofiarną  

                    Niech łaskawie sieje 

                   świętej wiary ziarno: 

                   miłość i nadzieję.   

Oddam swe zagony, 

Bo mej Matce wierzę, 

Że w bogate plony 

Napełni spichlerze.  

 

Gdyby 

 

Gdyby dobro miało nogi, 

Złe o kulach by chodziło, 

To przez nasze polskie drogi 

Pierwej dobro by kroczyło. 

 

Gdyby serce skrzydła miało, 

A rozum szklaną pokrywę 

To by łatwiej świat ujrzały 

I chroniły, co jest żywe.  

 

Gdyby rzeka czuła smaki 

I wypluła, co ją truje, 

Żyłyby w niej ryby, raki,  

Świat zwierzęcy, co nurkuje. 

 

Gdyby słońce zamieszkało  

Na zawsze w ludzkich 

uśmiechach, 

To by  wszystkim żyć się chciało  

Snobizm ginąłby bez echa. 

 

 

                      autor wierszy:  Janina Baran 

 

Szukam istnienia 

 

Myśli gromadzą się w głowie, 

lecz z serca wychodzą. 

Mnożą się, kumulują  

i niczym wulkan dają ujście,  

poprzez upust emocji słów 
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lub czynów miotających na oślep. 

Jedni swoimi czynami  

umiejętnie omijają zło, 

 aby nie krzywdzić ludzi  

jakich przez przypadek losu, 

Bóg postawił na ich drodze. 

Lecz  inni swoim postepowaniem  

umiejętnie wbijają swe żądła,  

między niewinnych ludzi  

sącząc jad w  słabe serca,  

nieumiejące się bronić  

i ślepo wierzące w  ludzką uczciwość. 

Naucz się żyć,  

poznawać ludzi z możliwością   przewidywania, 

jak postąpią w danej sytuacji, 

to cechy, które nieliczni, 

doświadczeni mędrcy tego świata 

mogą posiadać.  

To sztuka istnienia sprawia, 

iż masz w sobie ogromną moc, 

aby walczyć z jadem okrucieństw. 

Ten dar jest odtrutką, antidotum, 

który wzmocni twe siły;  

osłabione w życiowych potyczkach. 

Pobudzi Cię do  obrony na dalsze życie 

tak, że może będziesz w stanie   

puścić w niepamięć, 

krzywdy jakich doznałeś.  

 

                      autor wierszy:  Maria Słowik 
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